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S p r a w o z d a n i e

Wydziału krajowego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie.

Wysoki Sejmie!

N a posiedzeniu z d. 26. listopada 1889 powziął by ł W ysoki Sejm w załatw ieniu spraw o­
zdania kom isyi gospodarstw a krajow ego o szkole i folw arku czernichow skim  następujące 
u c h w a ły :

I. „Sejm  przyjm uje do wiadomości spraw ozdanie W ydzia łu  krajow ego z dnia 24. w rześnia 
1889 L . 40,954 z czynności tyczących  się krajow ej średniej szkoły rolniczej i folw arku 
w Czernichowie.

II- Sejm w yznacza p. D row i W ładysław ow i Łaszczyńskiem u prow izorycznem u dyrektorow i 
k ra j. śred szkoły rolniczej w Czernichowie na czas jego urzędow ania w Czernichow ie roczny 
dodatek osobisty w kw ocie 500 zł.

III . U stępy I. 1, i I I I  etatu  osób i p łac grona nauczycielskiego przy  k raj. śred. szkole w Czer­
nichowie znoszą się i brzm ieć m ają ja k  następuje :

I. Grono nauczycielsk ie  kraj- śred. szkoły  rolniczej w Czernichowie sk ład a  się:
1. Z dy rek to ra  i siedm iu nauczycieli zw yczajnych (stałych), a mianowicie z czterech  do 

Ayykładu n au k  zawodowych, dwóch do w y k ład u  n auk  zasadniczych i jednego do n auk  ogólnie 
kształcących.

III . 1. P ierw szy  nauczyciel zw yczajny (stały), a zarazem  dyrek to r zak ład u  o trzym uje wolne 
pom ieszkanie i pobiera roczną stałą p łacę w kwocie 1.700 zł. a. w , dodatek  ak tyw alny  w ro ­
cznej kwocie 360 zł. i dodatek  pięcioletni w kw ocie 2 0 0  zł.

2. T rzech  nauczycieli do w y k ład u  n auk  zaw odow ych otrzym uje wolne pom ieszkanie i po­
b ie r a : roczną stałą p łace w kwocie 1.300 zł., dodatek  ak tyw am y w rocznej kwoeie 140 zł. 
i dodatek  pięcioletni w kw ocie 2 0 0  zł., czw arty  zaś p rzy  wolnem pom ieszkaniu pobiera roczną 
s ta łą  płacę w kwocie 800 zł. i dodatek  pięcioletni w kw ocie 1 2 0  zł. w. a.

3 . N auczyciele zw yczajni (stali) do n au k  zasadniczych otrzym ają również wolne pom ieszka­
nie i p o b iera ją : roczną sta łą  p łacą  w kw ocie 1.100 zł., dodatek ak tyw alny  w kwocie 140 zł. 
i dodatek  pięcioletni w kwocie 2 0 0  zł. w. a.
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4. N auczyciel do nauk  ogólnie ksz tałcących  otrzym uje wolne pom ieszkanie i pobiera roczną 
sta łą  płacę w kwocie 800 zł i dodatek pięcioletni w kwocie 1 2 0  zł

IV . „Sejm poleca. W ydziałow i krajow em u ustanowić dla zak ładu  czernichow skiego nieetatową 
pojadę nadzorcy internatu , uposażoną w w ynagrodzenie roczno w kwocie 800 zł., w ikt rów ny wi- 
ktowi uczniów i pom ieszkanie kaw alerskie.

V. Sejm poleca W ydziałow i krajow em u ustanowić dla zak ład u  czernichow skiego nieetatow ą 
posadę stałego lekarza, uposażoną w w ynagrodzenie roczne w kwocie 400 zł. i pom ieszkanie.

VI. Sejm upow ażnia W y d zia ł krajow y, b y  postarał się o usunięcie dwóch zagród w łościań­
skich bezpośrednio z folw arkiem  gfcaniczących w drodze zakupna lub Zamiany i otw iera mu na 
ten  cel k re d y t do w ysokości 400 zł.

V II. Sejm upoważnia W ydział krajow y do zrestaurow ania w Czernichowie szopy na p rze­
chowanie okazów m achin i narzędzi rolniczych, tudzież do pobudow ania chlewów na nierogaciznę 
i przeistoczenie gnojowni.

V III. Sejm poleca W ydziałow i krajow em u, by  w ypracow any plan  gospodarstw a lasowego 
poruczył ocenieniu fachowego leśnika, w zględnie zarządził sporządzenie planu nowego i takow y 
ja k  najrychlej w lesie czernichow skim  w życie wprowadził.

IX . Sejm podw yższa kwotę 50 zł. a w. w prelim inarzu folw arku czernichow skiego pod t y ­
tu łem  „Rozm aite nieprzew idziane" w ruin*. IX . p. 81 um ieszczoną do wysokości 800 zł. i p rze ­
znacza ją  na fundusz dyspozycyjny dla tym czasowego dy rek to ra  k ra j. śred. szkoły  rolniczej 
w Czernichowie D ra  W ładysław a Łaszczyńskiego

X. Sejm przechodzi nad  wnioskiem W ydziału  krajow ego, tyczącym  się podw yższenia dota-
cyi na pomoc kancelary jną  dla kurato ry i do porządku  dzielonego.

X I. U chw ałą wniosku ad I I I  została załatw ioną pety cy a  docentów szkoły  czernichow skiej 
pp. K onrada  K uhla  i D ra  F ran c iszk a  S tefczyka z dnia 26. paźdz. 1889 Ls. 862.

X II. Poleca się W ydziałow i krajow em u, ażeby  zm ienił plan naukow y szkoły  czernichow ­
skiej w ten sposób, ażeby  m9 ćwiczenia p rak tyczne  więcej, niż dotąd czasu przeznaczano.

X III. Poleca się W ydziałowi krajow em u, ażeby  zniósł dclegacyę dla szkoły czernichow skiej.

2 k  o 1 a a „

P rzystępu jąc  do zdania W ysokiem u Sejmowi spraw y z czynności, odnoszących się do 
szkoły czernichow skiej, a dokonanych w czasie dzielącym  niniejsze przedłożenie od ostatniego 
naszego spraw ozdania, W yd zia ł krajow y pozwala sobie przedew szystkiem  zaznaczyć, żc pom yślny 
zw rot w stosunkach tej szkoły, spowodowany zmianami przeprow adzonem i w ciągu ostatnich lat, 
p rzyczyn ił się wielce do rozwoju szkoły i spraw ił, że obajliie  liczba zg łaszających  się do szkoły 
kandydatów , przew yższa o wicie ilość miejsc w olnych w zakładzie. G dy bowiem zak ład  pomie­
ścić zdoła najw yżej 55 uczniów liczba zgłaszających się z początkiem  bieżącego roku  szkolnego 
w ynosiła 42, co z doliczeniem  tych , którzy  I., względnie II. rok  nauki ukończyli i tern sam em  na­
byli praw a do p rzy jęc ia  na rok  II. względnie I I I . da n iebyw ałą  dotąd cyfrę 70. T en  napływ  
m łodzieży do szkoły  czernichow skiej przew ażnie posiadającej lepsze przygotow anie, aniżeli tego 
w ym agają  obostrzone w arunk i przyjęcia, spowodowany z jednej, strony utrudnieniam i w szkołach 
średnich i naw oływ aniom  do poświęcania się zawodowym  zatrudnieniom , z drugiej zaś dobrą re- 
pu tacyą, ja k ą  się zak ład  czernichow ski cieszyć zaczyna, nic ty lko  w przyszłość 1 się nie zmniejszy, 
ale z pewnością wzmoże. K łaść tem u tam ę nadal przez ograniczenie ilości uczniów do dzisiejszej 
cyfry  50—55 niepodobna zw łaszcza, jeżeli się zw aży, żc popyt za ukończonym i uczniam i również 
z każdym  rokiem  się w zm aga, zaradzić zaś da się jedyn ie  przez odpowiednie rozszerzenie gm a­
chu szkolnego. M yśl tę poruszał W ydzia ł krajow y już w daw niejszych sw ych spraw ozdaniach,
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nie w ystępow ał jed n ak  przed  W ysokim  Sejmem z pozytyw nem i wnioskam i z uwagi na finansowe 
położenie k ra ju .

O becnie jed n ak , k iedy  za zniesione prawo propinacyjne w m ają tku  czcrnicliowskim  w pły­
nę ła  do sk a rb u  krajow ego na rzecz Czernichowa w iększa bo 23.900 zł. w ynosząca kw ota, k tó ra  
na  ten cel może być uży ta  bez obciążenia funduszu krajow ego znacznym  jednorazow ym  w ydat­
kiem , polecił W ydział krajow y d y re k c ji  szkoły czernichowskiej sformułować uzasadnione wnioski 
w przedm iocie rozszerzenia szkoły  i potrzeb fo lw arku pod w zględem  budynków  gospodarskich.

W  w ykonaniu tego polecenia sporządziła d y rek ey a  przy pomocy m iejscowych sił techni­
cznych szczegółowe plany i opracow ała kosztorysy, jednakow oż dla pew nych niedokładności 
i potrzeby przeprow adzenia n iektórych zmian, p lany tc  zwróciła k u ra to ry a  d y rek cy i do przero- 
robiem a i uzupełniania. Nie chcąc w tej ważnej, a dla przyszłego rozwoju szkoły pierw szorzędnej 
spraw ie zbytniem  przyspieszaniem  narazić rzecz sam ą na szw ank, W ydzia ł krajow y nie p rzy n a­
g lał do pośpiechu, ho wołał, aby  się budow a rajfeej o rok  opóźniła aniżeli ażeby wcześnie' roz­
poczęta w trakc ie  budow ania n iedostateczną się okazała. N adto p ragnie  W ydzia ł krajow y przed 
w niesieniem tej spraw y n a  stół W ysokiej Izby przeprow adzić na podstawie dok ładnych  dat 
o rozm iarach zam ierzonej budow y i wysokości potrzebnych  na to kw ot odnieść sic do c. k. M i­
nisterstw a rolnictw a z żądaniem  bezzw rotnej subw encyi ze sk a rb u  państw a w przekonaniu, że 
c. k . M inisterstwo, uw zględniając nieuniknioną konieczność pow iększenia szkoły  czernichow skiej, 
stosownie do obecnych potrzeb naszego k ra ju  nie odmówi m ateryalnej pomocy tern bardziej, że 
z rozszerzeniem  zak ład u  czernichow skiego odpadnie po trzeba erygow ania drugiej średniej szkoły 
rolniczej, k tó rąby  w przeciw nym  razie niewątpliwie w ypadało  utw orzyć. Skutkiem  tego nie jest 
W y d z ia ł krajow y w możności przedłożyć już  obecnie W ysokiem u Sejmowi wniosków w tej mie­
rze, uczyni to je d n a k  niewątpliw ie w przyszłem  sprawozdaniu.

Postanpwiwrszy zaś raz przedstaw ić wnioski nra zupełne przebudow anie i rozszerzenie zak ładu  
czernichow skiego, nie mógł tern sam em  W y d z ia ł krajow y zastosować się do życzeń kom isyi go­
spodarstw a krajow ego, w yrażonych w zeszłorocznem  spraw ozdaniu, aby  w podwórzu, p rz y ty k a ją ­
ce™. od północy do obecnego gm achu szkolnego, w ybudow ać na  razie  kosztem  4.000 do 5.000 zł. 
osobny lokal na  pomieszczenie, kuchni, spiżarni i innych tak ich  uhikaoyj, a uzyskane przez to w sa­
m ym  b u d ynku  szkolnym  lokalności zaadaptow ać odpowiednio do potrzeb szkoły i internatu . Nie mógł 
zaś spełnić i d la tego, bo wedle zdania dy rekcy i szkoły i opinii technicznej nie podobnaby było 
absolutnie za powyższą kw otę robót tych  w ykonać. Od rozw iązania kw estyi rozszerzenia zak ład u  
zależy kw estya uporządkow ania i przebudow ania budynków  do folw arku należących, a w ślad 
zatem  w ybór m iejsca pod budowę dom u m ieszkalnego dla dwóch nauczycieli, którego konieczną 
potrzebę uznała już kom isya gospodarstw a krajow ego w  lw em  spraw ozdaniu, w skazując przytem  
na  możność odrestaurow ania dwóch dom ków za stodołą folwarczną położonych, m ogących w da­
nym  razie posłużyć na m ieszkania dla nauczycieli.

P rzeprow adzone atoh' w  m aju b. r. przez w ydelegowanego w tym  celu inżyniera okręgo­
wego p. B rochokiego bliższe zbadanie tycli domów okazało, iż w obecnym  stanic kw alifikują 
się zupełnie do zdemolowania, gdyż uży tek  z nieb naw et po przeprow adzeniu  stosunkowo bardzo 
kosztownej napraw y b y łb y  problem atyczny, a w każdym  razie n iedługotrw ały . W obec tego po­
lecił W y d z ia ł k rajow y d y rekcy i usunąć to dom y, m atery a ł jeżeli się znajdzie w stanie do użycia 
przechow ać, a zarazem  znieść się z jed n y m  z architektów  krakow sk ich  w spraw ie sporządzenia 
planu i kosztorysu domu m ieszkalnego d la dwóch n au czy c ie li; wnioski w tej m ierze przedstaw i 
W y d z ia ł krajow y łącznie z wnioskami, tyczącym i się przebudow ania i rozszerzenia samego 
zakładu.

Również do tego ozasu musi być  odłożoną spraw a zaopatrzenia zak ładu  w wodę do picia. 
M ała w ydatność studni p rzed  zak ładem  umieszczonej, wedle oraeczeń rzeczoznawców, nieznacznie 
się ty lko zw iększy przez pogłębienie, w ypadnie zatem  sprowadzić wodę ruram i ze ź ród ła  powyżej 
zak ład u  się znajdującego. B adania je d n a k  w tym  k ie ru n k u  podjęte nie da ją  jeszcze dostatecznych

'ł'
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podstaw do w ystąpienia ju ż  obecnie z pozytyw nym  wnioskiem, dlatego też W ydzia ł krajow y po, 
p rzestaje na teraz  na wstawieniu w ru b ry k ę  w ydatków  szkolnych odpowiedniej kw oty na dowóz 
wody w sposób dotąd prak tykow any .

Jedyn ie  spraw a budow y lodowni, niezbędnie potrzebnej w zak ładzie  m ającym  do żyw ienia 
dziennie przeszło 70 osób, znajdzie w przyszłym  roku  swe załatw ienie, jeżeli W ysoki Sejm przy ­
zwoli na w ydatek  prelim inow any przc.z W ydział krajow y w dotyczącej rubryce.

P rzechodząc z kolei do zdania W ysokiem u Sejmowi spraw y o kw cstyach  odnoszących się, 
do w ew nętrznego ustroju szkoły  pozw ala sobie W ydział krajow y przedstaw ić co n a s tę p u je :

I j  W  m yśl uchw ały W ysokiego Sejmu na wstępie niniejszego spraw ozdania pod V. przy to ­
czonej zam ianow ał W y d z ia ł k rajow y dekretem  z 10 stycznia b. r. L  1.210 na propozyeyę dy- 
rekcy i opartą na rckom endacyi rek to ra  un iw ersy tetu  Jagiellońskiego D ra. K orczyńskiego, leka­
rzem  zakładow ym  D ra  F ran c iszk a  M ichalika, zatw ierdzając zarazem  w ypracow aną przez dy rck ey ę  
instrukcyę obowiązującą lek arza  zakładow ego.

2) Na m ocy uchw ały  ad IV. upow ażnił W y d z ia ł krajow y dy rek cy ę  do rozpisania konkursu  
na posadę nadzorcy in te rna tu  na w arunkach  w zacytow anej uchw ale sejmowej określonych. Do 
konkursu  stanęło 9 kandydatów , z pomiędzy nich przedstaw iła k u ra to ry a  zgodnie z d y rck cy ą  
Bolesław a Żakow skiego, jak o  najodpowiedniejszego na tę posadę, k tó rą  mu też W y d z ia ł krajow y 
dekretem  z dnia 2. lipca b r. L . 26.732 powierzył.

3) O uchw ale W ysokiego f ej mu pod I I I .  zw iększającej dotychczasow y etat nauczycieli o 2 
posady zaw iadom ił W ydział k rajow y c. k. M inisterstwo rolnictw a prosząc zarazom  w myśl po­
stanowień sta tu tu  organizacyjnego, o zgodzenie się na tak ą  zmianę.

P rzy ch y ln a  odpowiedź c. k  M inisterstw a rolnictwa nadeszła  w reskrypcie  z 23 m aja b. r.,
0 ozem W ydzia ł krajow y tak  ku ra to ryę  ja k  i dy rekcyę szkoły uwiadomił, w zyw ając zarazem  
dotychczasow ych docentów K onrada K uliła i D ra  F ranciszka  Stefczyka, aby w razie ubiegania 
się o te posady przedłożyli w w łaściw ej drodze udokum entow ane podania.

W ezw aniu  uczynił zadość D r. F r . S tcfczyk  p rzed k ład a jąc  swą prośbę za pośrednictw em  
kuratory i. G dy je d n a k  p. Stcfczyk, a w poparciu jego prośby i k u ra to ry a  dom aga się wbrew  
intenoyi W ysokiego Sejm u zredukow ania ilości przedmiotów, k tó rychby  p. Stcfczyk po stabilizacyi 
m iał liczyć, przy równoczcsncm  zrów naniu pensyi z poboram i nauczycieli do nauk  zawodowych, 
W y d z ia ł k ra jow y w idział się zmuszonym załatw ić to podanie odmownie, w skazując zarazem  pe­
tentowi drogę petyeyow ania u W ysokiego Sejmu o zmianę warunków , przyw iązanych do nowo 
ustanowionej posady nauczyciela dla nauk  ogólnie kształcących.

4) K om unikując uchw ałę pod X III. p. Stanisław ow i Homolacsowi, dotychczasow em u dele­
gatowi do zw ierzchniego zarządu  szkoły i folw arku czernichow skiego w yraził Mu W yd zia ł 
krajow y szczere podziękow anie za  um iejętną, szczerą  i sku teczną pomoc w czynnościach adm ini­
stracy jnych , a zarazem  polecił dy rek cy i, aby z dniem  ]. stycznia  b. r. we w szystkich  spraw ach 
adm inistracy jnych , tyczących  się szkoły i folw arku udaw ała się bczpośrodnio do W y d z ia łu  k ra ­
jow ego przy  przestrzeganiu  przepisów  nowej instrukcyi rachunko w o -ad m in is tracy jn e j, która 
z chw ilą zw inięcia delegatury  poczyna obowiązywać.

5) W oli W ysokiego Sejm u, w yrażonej w uchw ale ad  X II. stało sic w części zadość. W sk u ­
te k  polecenia W y d zia łu  krajow ego z 20. g rudn ia  z. r. L . 56.274 w ypracow ała d y rck cy ą  z ko­
legium  nauczycielskicm  rozkład  n au k  na poszczególne k u rsa  w ten sposób, żc zm niejszyła ilość 
godzin na naukę teore tyczną zw iększając rów nocześnie ilość godzin na ćw iczenia, dcm onstracyc
1 p rak ty k ę  gospodarską w ściślejszem słowa znaczeniu. W y d z ia ł krajow y pozw ala sobie w tem 
m iejscu zauw ażyć, żc obliczanie godzin, poświęconych p rak tycznym  zajęciom w szkole czern i­
chowskiej, przedsięw zięte w ten  sposób, że się w ypuszcza z rach u n k u  zupełnie godziny przezna­
czone na  d em o n strac je  i ćw iczenia, je s t niedokładnem , boć przecież deinonstracye i ćwiczenia 
z rolnictwa, dem onstracye na  żyw ych okazach przy  nauce hodowli i w eterynary i, dalej ćwiczenia 
z m iernictw a, niw elacyi i m elioracyi nie są niczem innem, ja k  tylko, jeżeli chodzi o w yrażenie



ogólne, p rak ty k ą  gospodarską. Jeżeli się zatem  godziny przeznaczone na tc p rak tyczne  zajęcia a uwi­
docznione w rozkładzie nauk  p rzy  każdym  poszczególnym  przedm iocie zliczy i doda do liczby godzin 
n a  p rak ty k ę  gospodarską w ściślejszcm znaczeniu przeznaczonych, to suma godzin p rak ty czn y m  za ­
jęciom  w szkole czernichowskiej poświęconych nie ustąpi wcale ilości tego rodzaju godzin w zak ładach  
rolniczych francuskich, uw ażanych przez n iek tó rych  za wzór godny pod tym  w zględem  naśladowania.

Zm iana rozk ładu  n auk  na poszczególne k u rsa  pociąga je d n a k  za  sobą odpowiednią zmianę 
szczegółowego planu naukowego, to też W y d z ia ł krajow y kom unikując d y rekcy i i ku ra to ry i ż y ­
czenie W ysokiego Sejmu zaw arte w zacytow anej uchw ale, w ezw ał jc  zarazem , ażeby  przystąp iły  
także  do opracow ania planu naukowego, k u  czem u posłużyć m iały fachowe uw agi dy rek to ra  

- tezkół dubląnM icli p. Lubom ęskiego’, k tóry  k ilkak ro tn ie  z polecenia W ydzia łu  krajow ego inspe- 
keyonow ał zak ład  czernichow ski ta k  w ciągu roku. ja k  i p rzy  egzam inach k łusow ych  i rocznych 
i spostrzeżenia, swe pisemnie W ydziałow i krajow em u przedłożył. O pracow any w m yśl tych  
w skazów ek przez kollegium  plan szczegółowy dała  k u ra to ry a  do zbadania  komisyi złożonej 
z profesorów u n iw eS y te tu  i zaw odow ych rolników, w yniku  je d n a k  tych  narad  dotąd W ydziałow i 
krajow em u nie przedłożyła.

W  kierow aniu praktycznem u zajęciam i uczniów na fo lw arku i w polu zaszła tak że  zmiana, 
albowiem dotychczasow y instruk to r, a zarazem  ekonom na folw arku został z posady z dniem
30. czerw ca uwolniony. O bowiązki instruk to ra  szkolnego poruczono zgodnie z propozyeyą ku ra to ry i 
p. o. nauczyciela p, Stanisław ow i Szalayowi, który  m a obok tego przydzieloną naukę adm inistracyi 
i rachunkow ości gospodarczej, tudzież zarząd  folw arku przy pomocy ekonom a. Z m iana ta  sprawi, 
iż uczniowie pod kierow nictw em  fachowego nauczyciela i p rak tycznego  rolnima, jak im  je s t pan  
Szalay, niewątpliw ie w iększą odniosą korzyść z ćwiczeń p rak ty czn y ch  w polu, a powtóre osiągnie 
się pew ną oszczędność w w ydatkach  na płace, gdyż w miejsce dotychczasow ych 600 zł., k tó re  
pobierał instruk tor, prelim inuje W y d z ia ł krajow y 100 zł. dodatkow ego' w ynagrodzenia dla 
pana Szalaya.

W reszcie nadm ienia W yd zia ł krajow y, iż na w niosek k u ra to ry i w ysła ł fachowego nauczy­
ciela p. D ra A dam a Prażm ow skiego na pół roku za granicę, udzielając mu na ten  cel z funduszu 
dyspozycyjnego zasiłek  w kwocie 800 zł. Podróż ta  m iała na celu umożliwić p. Prażm ow skiem u 
poznanie dobrze adm inistrow anych gospodarstw  po za granicam i k ra ju , dokładne p rzy jrzen ie  się
w szystkim  środkom  produkcyi w tak ich  gospodarstw ach i w yrobienie sobie na tej podstawie 
sądu o właściwościach i doniosłości zastosowania p rak ty k i do teoryi w gospodarstw ie rolucm.

lłów nież kosztem  funduszu dyspozycyjnego zwiedziło wystawę rolniczą w W iedniu  10 u- 
czniów III . roku pod kierow nictw em  dyrek to ra  i trzech  nauczycieli.

Alegat Z ałączając  w końcu spraw ożdanic dyrekcy i za m iniony rok  szkolny j . W y d z ia ł krajow y
przechodzi do zdania spraw y o czernichow skim  folw arku.

F o l w a r k .

W sk u tek  w ykazanej w zeszłorocznem  spraw ozdaniu komisyi gospodarstw a krajow ego kon ie­
cznej po trzeby  w ykupien ia dwóch zagród w łościańskich do zabudow ań folw arcznych od strony 
południowej p rzy ty k a jący ch , a w środku pól położonych i po zaw otow aniu przez W ysok i Sejm 
k re d y tu  na  ton cel w kwocie 400 zł., polecił W y d z ia ł krajow y d y rek cy i trak tow ać z w łaści­
cielami o nabycie  ich dom ków i gruntów  w gran icach  powyższej sumy. D okow ania dość długo 
prowadzone w y k aza ły  jed n ak , że  za pow yższą kw otę w ykupno pod żadnym  w arunkiem  do 
sku tk u  nic dojdzie, gdyż żądana przez włościan cena przew yższa przeszło w dwójnasób kw otę 
p rzez W ysoki Sejm przyzw oloną. P rag n ąc  ju ż  raz tc dla folw arku ta k  w ażną kw estyę ostatecznie 
załatw ić, a nie chcąc opuszczać dogodnej sposobności niew ezesnem  zerw aniem  prow adzonych

5
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układów , upow ażnił W y d z ia ł krajow y d y rck cy ą  do postąpienia w ofiarowanej cenie i doprow adzenia 
rokow ań do rinalnego uk ładu . O statecznie umowa p rzyszła  do skutku , za odstąpione zakładow i 
(M inta w najlepszej glebie położone i za usunięcie domów i zabudow ań gospodarskich o trzym ali 
obydw aj w łaściciele łą c z n i#  kwotę 1 0 0 0  zł. i m ałe skraw ki pól w łanie „na g ó rk ach “ pod 
piecem  w apiennym  położonych. P rzcw yżkę w kwocie (500 zł. w staw ił W y d z ia ł k rajow y do p r e ­
lim inarza w ydatków  folw arcznych na r. 1891.

W  trak c ie  rokowań o nabycie  pow yższych zagród w łościańskich, polecił W y d z ia ł k rajow y 
kierownikowi ekspozytury  k ra j. b iura  m elioracyjnego w K rakow ie inżynierow i p. kStanisławowi 
O hr^pw czew skiem u, ab y  na podstawie dokonanych zdjęć spofżądził plan rozszerzenia istniejących 
w tej części wałów nadw iślańskich, tudzież budow y nowego wału, oraz aby  zaprojektow ał szluzę 
na  po toczku  środkiem  tych  pól p łynącym  i uchodzącym  do W isły. W ypracow any  szczegółowy 
plan oblicza koszt tych  robót ochronnych na  5800 zł. W ydział krajow y nie wstawia do w ydatków  
folw arku żadnej na ten  cel kw oty, gdyż zam ierza w ykonać roboty pow yższe z k ra j. funduszu 
m elioracyjnego (tak  z oszczędności w r. J 890 w ru b r. X III. p. 154- z fund. k ra j. osiągniętych 
ja k  i z prelim inow anych na rok  1891 pod poz. 163 g- g’-) i spodziewa się uzyskać odpow iednią 
subw encyę z c. k. M inisterstwa rolnictw a z dotaeyi na drobne inelioracye na rok  1891 
przeznaczonej.

Z zabezpieczeniem  przy leg łych  gruntów  od wylewów W isły należy przystąpić tak że  do 
osuszenia zabagnionej parceli położonej p rzy  drodze powiatowej tuż pod zakładem . N a podstawie 
zdjęć dawniej przeprow adzonych opracowało krajow e biuro m elioracyjne plan  drenow ania tej 
parceli, m ierzącej praw ic 8  morgów obszaru. K oszta obliczone są na kw otę 5Ł3 zł. 41 ct., 
a robota wedle opinii technicznej w ykonaną być  musi w jednym  roku. Odpow iedni w niosek 
p rzed k ład a  W yd zia ł krajow y przy końcu spraw ozdania pod II. Z najdujące się tuż pod zakładem  
od strony zachodniej bagno dotąd praw ie bezuży teczne  zostało w ciągu bieżącego roku  osuszone, 
istniejące w ałki i w zniesienia w yrów nane, a u zyskana  przez to p rzestrzeń  praw ie 5 morgowa 
przem ieniona na doskonałą łąkę. Koszta tej m elioracyi pokryto  przew ażnie zaoszczędzeniam i 
r. 1889 w pozycyi na najem  robotnika.

N apraw a i przeistoczenie szopy, służącej dotąd na  caęściowc pomieszczenie zbioru m achin 
i narzędzi rolniczych przy bliższem  badaniu  technieznem  okazała  się prawic, niew ykonalną, 
a przynajm niej ta k  kosztowną, żeby o wiele przenosiła  fundusz na ten cci przez W ysoki Sejm 
na w niosek kom isyi gospodarstw a krajow ego przyzw olony.

W sk u tek  tego odstąpił W yd zia ł krajow y od zam iaru napraw ienia tego m agazynu i polecił 
inżynierowi swemu p. C hrząszczew skiem u, by po zbadaniu terenu  na miejscu spoiządził plan 
m agazynu na pom ieszczenie m achin  i narzędzi rolniczych. W edle tego planu m agazyn wystawiony 
od strony północnej domu dawniej szkołę ogrodniczą, dziś m ieszkanie kasy era  i ogrodnika miesz­
czącego kosztow ałby 1006 zł. U znając konieczną potrzebę takiego m agazynu W y d z ia ł krajow y 
plan ten  zaakceptow ał i w ty m  celu p rzed k ład a  W ysokiem u Sejmowi wniosek pod III .

Z usunięciem  gno jam i i przeniesieniem  jej w właściwsze miejsce, tudzież po zupełnem  
przebudow aniu  chlewów dla nierogacizny i eześciowem uporządkow aniu  dziedzińca folwarcznego, 
zyskuje  się ty le  m iejsca, że m ożna było pom yśleć o zrealizow aniu żądań swego czasu jeszcze 
przez delegata p. llom olacsa staw ianych a przez dy rek cy ę  ponaw ianych co do u rządzenia  dołu 
na paszę system u Goffarda, potrzebnego niezbędnie, tak  do dem onstracyj dla uczniów, jakotoż 
ważnego d la folw arku z tego w zględu, że p rzy  p rzyrządzan iu  paszy  tą  m etodą m ożna utrzym ać 
stosunkowo taniej liczniejszy inw entarz, a więc * Czernichowie, znaczniejszą ilość krów  i osiągnąć 
z nich przy  znaczniejszej konsum cyi w ydatniejszy  dochód ze sprzedaży  produktów  nabiałow ych 
obok obfitej p rodukey i nawozu.

N a polecenie W y d zia łu  krajow ego w ypracow any przez dyrolceyę plan i kosztorys takiego
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dołu. k tó ry b y  p rzyszed ł w miejsce, gdzie dawniej b y ła  gnojarnia, oblicza koszt na  540 zł. W y ­
dzia ł krajow y plan p rzy ją ł, a wniosek w tej m ierze p rzedk łada  pod IV .

W  stanie krow iarni zaszła ta  zmiana, że pozDyto przedew szystk iem  stadnika, o k tórego 
w adach kom isya gospodarstw a krajow ego w zeszłorocznem  spraw ozdaniu wspomniała, d y rek cy a  
o trzym ała polecenie nabyć w jego miejsce buhaja  holenderskiego, k tó ry b y  odpow iadał wartości 
k rów  obory czernichowskiej. Również o trzym ała d y rek cy a  na  podstawie w niosku b. delegata p. 
Ilom olacsa polecenie, aby  sprzedała  3 stare w ybrakow ane krow y.

W  w ykonaniu uchw ały  pod V łI I  poruczył W yd zia ł krajow y na wniosek b. delegata i dy- 
rekcy i w ypracow anie planu gospodarstw a w lesie czernichow skim  fachowem u leśnikowi p. Stani­
sławowi Eeminowi, k tó ry  się z powierzonego zadania zupełnie zadow alniająco wyw iązał. W y p ra ­
cowany plan został już w życie w prowadzony.

W  końcu zaznacza W yd zia ł krajow y, że z ekspiracyą k o n trak tu  na dzierżaw ę w iklin 
powiodło się zaw rzeć z dotychczasowymi dzierżaw cam i znacznie korzystn iejszą um o w ę, mocą 
której dzierżaw cy ci pp. Sttltze i S traus podnieśli roczny czynsz o . 500 zł. tak , że obecnie je s t 
zapew niony z w iklin  dochód na la t (i po 2000 zł. rocznie. Również znalazł się chętny dzierżaw ca 
na budynk i propinacyjne w osobie tam tejszego k ram arza, k tó ry  zalicytow aw szy w c. k  d y rek cy i 
propinacyjnej praw o w yszynku w C zernichow ie w ydzierżaw ia nasze bud y n k i za 150 zł. rocznie.

N a podstaw ie powyższego przedstaw ienia W y d z ia ł k rajow y u p ra s z a :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjm uje do wiadomości spraw ozdanie W ydziu łu  krajow ego o szkole i folw arku 

czernichow skim  do wiadomośfci.
II . Sejm poleca W ydziałow i krajow em u przeprow adzić zdrenow anie zabagnionej parceli 

i otw iera m u na  ten cel k re d y t do wysokości 520 zł.
III . Sejm upow ażnia W y d z ia ł krajow y do w ybudow ania w Czernichowie m agazynu przezna­

czonego na  pomieszczenie m achin i narzędzi rolniczych, o tw ierając mu n a  ten cel k red y t 1 0 0 0  zł.
IV . Sejm upow ażnia W y d z ia ł krajow y do u rządzen ia  w Czernichowie dołu  na  paszę system u 

Goffarda i w yznacza n a  ten  cel k re d y t do w ysokości 540 zł.

Lwrów dnia 7. październ ika 1890.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arszałek krajowy

S anguszko  w. r.

Sprawozdawca

D r. J. Wereszczy rtsM

Członek W ydziału krajowego.





Alegat do sprawozdania L. W. kr. 42841 .

S p r a w o z d a n i e
dyrekoyi krajowe] średniej szkoły rolniczej w Czernichowie 

za rok szkolny 1888(9.

i .

Program szkoły.
Z atw ierdzony reskryp tem  W ysokiego c. k. M inisterstw a rolnictw a w roku  1885 szczegółowy 

p lan  n au k  nie uległ w ciągu roku  1888/9 żadnej zmianie.
R ozkład  nauk  na poszczególne lata przedstaw iał się ja k  następu je :

L iczba godzin w ykładów  
i dem onstracyj w tygodniu

n a r o k U
W y k ład a jący

I. II. III.
w półroczu

i 2 1 2 1 2

I. Nauki ogólnie kształcące i podstawowe: 
1. Religia . . . . . . 1 1 1 1 1 1 Ks. M. Jeż.
2 . J ę z y k  polski . 2 2 1 2 2 1
3. „ n ie m ie c k i .......................................... 2 2 2 2 1 1 D r. F . Ś tefczyk
4. a) H istorya powszechna 2 3 2 1 1 1

b) G eograha . . . . . 1 2 — — — —
5. M a t e m a t y k a .......................................... 4 4 2 2 - — D r. L . B irkcnm ajer
6 . a) F iz y k a  . . . . . . 3 3 2 — — —

b) M eteorologia z Klimatologią . .— — — 2 — ii
7. a) Chemia ogólna . • w ykł. 0 4 — — --- — K. Trochanow ski

dcm onstr. i ćwiczenia 2 2 — — —
b) Chem ia rolnicza . . w ykł. — — 2 _ -- — D r. A. Prażm ow ski

— — — 2 — — K. T rochanow ski
dem onstr. i ćwiczenia — — 2 2 --- ____ 93

8 . a) M ineralogia . . . . . 2
_ ____ -- ____ n

b) Geologia z geognozyą 2 n
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1
L iczba godzin w ykładów  

i dem onstracyj w tygodniu
n  a r o i c u

W y k ład a jącyI. i i i . I ni.

1 j  1 T
w pć

I 1

droc.zu

j " 2 ~ r  i~ 1 " 2 “

9. a) B otanika ogólna i szczegółowa wykł. 2 3

ii
i _ D r. A. Prażm ow ski

dem onstr. i ćwiczenia 2 2 — — — —
I b) Anatom ia i fizyologia roślin — — 3 — — — 77
1 10. a) Zoologia ogólna i szczegół, w ykł. 3 2 — — — — M. Piotrow ski

dem onstr. i ćwiczenia — 1 — — — 77
I b) Anatom ia i tiizyologia zw ierząt do-
1 m owych . . . .  w ykł. — — 2 — — — D r. W alentow icz
I dem onstr. i ćwiczenia — 2 — — — 77
I p .  Ekonom ia społeczna . . . . — — — 2 i — D r. F . Ś te fezy k

12. P oczą tk i geom etry i w ykreślnej w ykł. 1 — — — — — IC. K uhl
I rysunki 2 1 — — — — n

II. Nauki zawodowe pom ocnicze:
I 13. M echanika rolnicza . . w ykł. — — 2 — — — T. Rylski
I dem onstr. i ćwiczenia — — 1 — — — 77

M echanika rolnicza . . w ykł. — — 2 — — K . K uhl
1 14. B udow nictw o w iejskie . „ — — — — 2 1 7?
1 rysunk i — — — — 1 2 77i 15. M iernictwo i n iw elacya . w ykł. —• — — 2 — — 77
I dem onstr. i ćw iczenia — — — 1 — —
1 16. M elio racy e : osuszanie i naw adnianie
I w ykł. — — — — 1 2 »
1 dem onstr. i ćwiczenia — — — — — 1

I 17. W e te ry n a ry a  . . . w ykł. — — — — — 3 D r. W alentow icz
dem onstr. i ćwiczenia — — — ■— — 1

I 18. E ncyk lopedya leśnictw a . w ykł. — — — - — 2 St, Rcmin
I dem onstr. i ćwiczenia - — — — — 1 77i 19. U staw y ro lne  . . . . . 2 D r. F . Stefczyk
1 2 0 . S ta ty sty k a  rolnicza . . . . — --- — — — 2 »

I I I I .  Nauki zawodowe głów ne :
I 2 1 . a) Rolnictwo ogólna część . w ykł. — --- , 5 5 — — D r. Prażm ow ski
1 dem onstr. i ćwiczenia — — 2 2 — — 77
I b) Rolnictwo część szczegółowa w ykł. - - ------- — 5 — St. Szalay
I dem onstr. i ćw iczenia — — — 2 — 77
I 22. a) Chów zw ierząt dom owych w ykł. — --- 4 - - 3 — M. Piotrow ski
I dem onstr. i ćwiczenia — ----- 1 — 2 — 77
I b) Chów zw ierząt domow. (zootechni-
I k a) . . . . .  w ykł. — --- — 5 — 2 D r. W . B aszczyński
1 dem onstr. i ćwiczenia — --- — 1 — 1 7?
I 23. a) A dm inistracya . w ykł. — — — — 5 5 St. Szalay
1 dem onstr. i ćwiczenia — -- — — 2 2 r>

b) rachunkow ość gosp. . w ykł. i ! --- — 1 — — 2

ćwiczenia — ! --- — — — 2 >7
24. Technologia . . . w ykł. — ------- — — 3 2 K. Trochanow ski

dem onstr. i ćwiczenia — '------- — — 1 1 n
25. P ra k ty k a  gospodarska 2 “ 2 2

i

2 2 2 W ł. A ncuta
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Grrono nauczycielskie.
1. D yrek to r Tom asz R ylski, profesor k ra j. w yższej szkoły rolniczej w D ublanach, powołany 

dekretem  W ysokiego W y dzia łu  krajow ego z dnia 1. październ ika 1889 L . 41.164 na  tym czaso­
wego kierow nika zak ład u  W y k ła d a ł m echanikę rolniczą w półroczu zimowem na roku  II.

2. D r. W ład y sław  Ł aszczyński, zam ianow any dekre tem  W ysokiego W y dzia łu  krajow ego 
z dnia 9. stycznia 1889 L . 877 prow izorycznym  dyrektorem  a zarazem  prow izorycznym  nauczy­
cielem chowu zw ierząt domowych. Obowiązki swe objął z dniem  20. lutego i w y k ład a ł do końca 
roku  szkolnego hodowlę na  roku II . i III .

3. K apelan  K s. M ateusz Jeż. w y k ład a ł religię i języ k  polski- oraz zaw iadow ał biblioteką 
i internatem .

4. Profesor D r. L udw ik  B irkenm ajcr, docent un iw ersy tetu  Jagiellońskiego, w y k ład a ł m atem a­
ty k ę  i fizykę z klim atologią i meteorologią, zaw iadow ał gabinetem  fizycznym  i s tacyą m eteo­
rologiczną.'

5. Profesor D r A dam  Prażm ow ski, w y k ład a ł botanikę, rolnictwo na roku  II. i chemię rol­
niczą w półroczu zimowem na ro k u  II.

6 . P rofesor K aro l T rochanow ski, zawiadowca laboratoryum ' chem icznego, m uzeum  techno­
logicznego i m ineralogicznego, w y k ład a ł chemię na ro k u  I., chemię rolniczą w półroczu letniem  
na ro k u  II., m ineralogię i technologię.

7. Profesor Stanisław  Szalay  p. o. nauczyciela adm inistracyi z rachunkow ością gospodarską 
w y k ła d a ł nadto w zimowem półroczu na  roku  III . rolnictwo.

8 . D ocent K onrad K uhl, w y k ład a ł budownictwo, m elioracye, m iernictwo i w półroczu letniem 
m echanikę rolniczą na roku  II.

9. Profesor D r. F ranciszek  S tefczyk, w y k ład a ł historyę, geografię, ję zy k  niem iecki, statys­
ty k ę  rolniczą, ustaw y agrarne  i ekonom ię społeczną.

10. D ocent D r. A ndrzej W alentow icz, doktor w szech n au k  lekarsk ich , docent uniw ersytetu  
Jagiellońskiego i w eterynarz  m iasta K rakow a, w yk ład a ł w półroczu zimowem anatonomię i fizyo- 
logię zw ierząt dom owych na roku II. i w etervnaryę  w półroczu letniem  na roku  III .

1 1 . A d junk t M ieczysław  Piotrow ski w y k ład a ł w półroczu zimowem zoologię na roku  I. 
i chów zw ierząt dom ow ych na  ro k u  II. i III .

12. D ocent S tanisław  Rem in, nadleśniczy dóbr hrabstw a T enczyńskiego, w y k ład a ł encyklo- 
pedyę leśnictwa.

13. W ład y sław  A ncuta, instruk to r ćw iczeń p rak ty czn y ch  dla uczniów, oraz zarządca fol­
w arku  czernichow skiego.

14. O grodnik Alojzy R użyczka, b y ły  k ierow nik tutejszej szkoły  ogrodniczej (przeniesionej 
do T arnow a) zawiadowca ogrodów, upraw y wikła i chmielu.

II.

U w agi: W  składzie grona nauczycielskiego w ciągu roku  szkolnego 1888:9 na mocy od­
nośnych rozporządzeń W ysokiego W y d z ia łu  krajow ego zaszły następujące zm iany

1. D r. Saturn in  Jakubow ski, rozp. z dnia 1. kw ietn ia 1 8 8 8  L . 19 .758  uwolniony został od 
pełnienia obowiązków dy rek to ra  z dniem  1 , lipca t. r.

2. P io tr G erm ański, rozp. z dnia 13. czerw ca 1888 L . 24101, zam ianow any przez W ysokie 
M inisterstwo sk a rb u  inspektorem  gorzelń dla okręgu tarnopolskiego, uwolniony został z dniem 
31. sierpnia t. r. od dalszego pełnienia obowiązków nauczyciela chemii i technologii.

3. Ks. T adersz  Chroineeki, pow ołany przez gen era ła  zgrom adzenia ks. ks. P ijarów  w R zy­
mie na rek to ra  tegoż zakonu w K rakow ie, na mocy wniesionej w dniu 3. lipca 1888 rezygnacy i

*



z posady kapelana  i ka techety  tutejszego zak ładu , uwolniony został przez W ysoki W ydzia ł k ra ­
jow y rozp. z dnia 20. lipca t. r. L . 30.638 od dalszego pełnienia obowiązków z ubolewaniem , 
p rzy  czem w yrażonem  Mu zostało uznanie dla znakom itych zdolności tudzież podziękow anie za 
gorliwość i sumienność, z ja k ą  przez czas urzędow ania swego w Czernichowie obowiązki swe 
spełniał.

4. K onrad K uhl, rozp. z dnia 27. lipea 1888 L. 32.304 objął w zastępstw ie zarząd  szkoły  
i folw arku w raz z kasą  i inw entarzam i po ustąpieniu b p. o. dyrek to ra .

5. Z ygm unt Strusiewicz, prof. adm inistracyi, rozp. z dnia 10. w rześnia 1888 L . 39.501 p rze­
niesiony ze względów  służbow ych z Czernichow a do służby przy W ydzia le  krajow ym  we Lwowie.

6 . Tom asz R y lsk i, profesor krajow ej wyższej szkoły rolniczej w D u b lan ach , rozp. z dnia
31. sierpnia 1888, L . 37.702 objął tym czasow y zarząd zak ład u  z dniem  15. w rześnia t. r.

7. Ks. M ateusz Jeż , w ikary  w Niepołom icach, rozp. z dnia 28. sierpnia 1888, L . 36.825 za­
m ianow any kapelanem  i katechetą, oraz nauczyoielem  języ k a  polskiego.

8 . Karol T rochanow ski. egzam inow any zastępca nauczyciela w c. k . wyższej szkole realnej 
w Krakow ie rozp. z dn ia  18. w rześnia 1888 L . 40.099 zam ianow any prow. nauczycielem  chemii 
i technologii, z rów noczesnem  przedstaw ieniem  nom inacyi tej W ys. c. k. M inisterstwu rolnictwa 
do zatw ierdzenia. D ekre tem  zaś z dnia 9. listopada t. r. L . 48.184 zam ianow any stałym  nauczy­
cielem chemii i techno log ii, w skutek  czego p rzysięga służbowa odebraną od nom inata została 
z upow ażnienia W ys. W ydzia łu  przez JW . P ana  S tanisław a Hom olacsa, p rezesa ku ra to ry i w dniu 
23. listopada 1888.

9. S tanisław  Szalay, rozporządzeniem  z dn ia  6 . w rześnia 1888 L . 38.580 pow ołany do peł­
n ienia obowiązków nauczyciela adm inistracyi w raz z rachunkow ością gospodarską.

10. D r. A ndrzej W alentow iez, rozporządzeniem  z dnia a *  październ ika 1888 L . 40.248 za­
m ianow any nadal docentem  w eterynary i a zarazem  poruczono m u tak że  w yk ład  anatomii i lizyo- 
logii zw ierząt dom owych na rok  1888/9 za osobnem w ynagrodzeniem .

11. D r. F ranciszkow i Stefczykow i, rozporządzeniem  z dnia 9. październ ika 1888 L. 40.248 
poruczono na b. r. szkolny w yk łady  ekonomii społecznej, sta tystyk i rolniczej i ustaw  ag rarnych  
za osobnem w ynagrodzeniem .

12. D r. W ładysław  Ł aszczyński, dekretem  W ysokiego W y d zia łu  krajow ego z dnia 9. sty­
cznia 1889 L. 877 zam ianow any prow. dyrek to rem  a zarazem  nauczyoiolem  chowu zw ierząt do­
m owych. U rzędow anie ob jął z dniem  20. lutego b. r., przysięgę zaś służbow ą złożył p rzed  JW P - 
Stanisław em  Homolacsem, prezesem  kura to ry i w Krakowie dnia 11. m arca b. r. Równocześnie toż 
z objęciem obowiązków d y rek to ra  przez d ra  Łaszczyńskiego, nastąpiło odwołanie prof. Tom asza 
Rylskiego napow rót do D ublan

13. M ieczysław  Piotrow ski, z pow odu słabości o trzym ał z dniem  1. m arca  urlop do końca 
roku  szkolnego. R eskryptem  W ysokiego W y d zia łu  krajow ego z dnia 11. m aja 1889 L  19.462 
zawiadom ioną została ku ra to ry a  szkoły , że W ysokie  c. k. M inisterstwo rolnictw a p rzyznało  tem uż 
p. M ieczysławowi P iotrow skiem u stypendyum  z funduszu państwowego w kwocie 1.000 zł. na po­
dróż naukow ą.

14. D r. L eon  Nowakowski, b y ły  d y rek to r szkoły  technicznej w Lublinie, rozporządzeniem  
z dnia 26. kw ietn ia 1889 L . 15.671 powołany do objęcia obowiązków nauczyciela zoologii i bo­
taniki. W  m yśl tego rozporządzenia zgłosił się tenże dc objęcia obowiązków w dniu 1. czorwca 
b. r. W yk ład ó w  żadnych już nie obejm ował, b y ł ty lko asesorem p rzy  egzam inach rocznych  do 
n iek tó rych  przedm iotów.

P rzy  zam knięciu spraw ozdania o licznych zm ianach w gronie nauczycielskiem  należy się 
z obowiązku słuszności uczynić w zm iankę o k ró tk ich  ale pełnych  zasługi rząd ach  p r o f e s o r a  
T.  R y l s k i e g o .  Pożegnanie praw dziw ie serdeczne, jak ie  go spotkało ze strony profesorów ja k  
i uczniów, św iadczy najwym owniej o życzliw ych uczuciach, ja k ie  w kró tk im  czasie swego pobytu  
zaskarb ić  sobie po trah ł. niemniej i o pięknem  wspomnieniu, ja k ie  po sobie pozostawił. Jeśli pełn ienie
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obowiązków w zw yczajnych w arunkach , nie można jako zasługę poczytać, to przeciw nie panu  
Rylskiem u w ysokie należy się uznanie za troskliwość jego o dobro zak ład u  i liczne w tej m ierze 
podjęte zachody ; albowiem jak o  chwilowy ty lko  zastępca, nie pracow ał dla siebie, lecz siał bez­
interesow nie dobre ziarno i rów nał drogi dla swego następcy.

III .

Środki naukowe.
Do środków  naukow ych, jak im i szkoła obecnie, jakko lw iek  jezzcze  w bardzo sk rom rych  

rozm iarach rozporządza, zaliczyć przedew szystkiem  należy  zbiory. Do rzędu  jak o  tako kom pletu ­
jący ch  się lub będących  dopiero w zaw iązku zaliczyć m o żn a :

1. Z b i ó r  r o l n i c z y  ze skrom ną kołlekcyą nasion , roślin gospodarsk ich , nawozów sz tu ­
cznych  i ziem.

2. Z b i ó r  h o d o w l a n y  zaopatrzony zaledwie w k ilk a  okazów zw ierząt dom owych w mo­
delach.

3. Z b i ó r  t e c h n o l o g i c z n y  z modelem w iększych rozm iarów  gorzelni burakow ej, kom ­
pletnym  aparatem  desty lacy jnym  Siem ensa-Schw arza w raz z kotłem  parow ym , oraz zbiorem  p rzy ­
rządów  i naczyń  m leczarskich.

4. Z b i ó r  i n s t r u m e n t ó w  m i e r n i c z y c h  i n i w e l a c y j n y c h  opatrzony przedew szy­
stkiem  dobrym  instrum entem  niw elacyjnym , stołem m ierniczym  i k ilku  innym i instrum entam i.

5. Z b i ó r  b u d o w l a n y  posiada zaledwie k ilk a  okazów  wiązań dachow ych i k ilk a  modeli 
wew nętrznego urządzenia budynków  gospodarskich.

(). Z b i ó r  w e t e r y n a r y j n y  zaopatrzony skrom nym  zbiorem  instrum entów  chirurgicznych 
i lekarstw .

7. G a b i n e t  f i z y c z n y  kom pletu jący się zwolna p rzy  pom ocy nader skrom nych stosun­
kowo dotacyj.

8 . Z  b i ó i g e o g r a f i c z n y  praw ie dopiero w zaw iązku, bo zaopatrzony k ilkunastu  zale- 
ledw ie mapami.

9. Z b i ó r  m i n e r a l o g i c z n y  stosunkowo może najbogatszy  ze w szystk ich  zbiorów, a to 
dzięki pryw atnej ofiarności i szczególnem u zam iłowaniu w zbieraniu okazów b. w jaj oletniego pro­
fesora P iotra G ierm ańskiego.

10. Z b i ó r  b o t  a n i c z n y  z kilkudziesięciu okazam i kw iatów  w m odelach, bogatym i zielni­
kam i i m odelami anatom icznym i.

1 1 . Z b i ó r  z o o l o g i c z n y  w raz z muzeum  anatom icznem  należy również do najp iękniej­
szych z pośród istniejących zbiorów, choęjaż sam potrzebuje jeszcze bardzo znacznego n ak ład u  
do swego uzupełnienia przynajm niej w najniezbędniejsze okazy.

12. L  a b o r a t o r y  u m i g a b i n e t  c h e m i c z n y  zaopatrzony już o tyle, iż dem onstra 
cye i ćw iczenia z uczniami, g d yby  tylko b ra k  m iejsca nie by ł na  przeszkodzie, odbyw aćby się 
m ogły.

13. L a b o  r  a t o r y  u m r o ś l i n  n o  f i z y o l o g i c z n e  posiada już  naw et nową w agę che­
miczną w raz z ciężarkam i od N iem ctza z W iednia, oraz wiele do b ab ań  m ikroskopow ych potrze­
bnych  odczynników , w reszcie p rzy rząd y  do oznaczenia, azotu w ciałach organicznych itp.

14. L  a b o r  a t o r  y u m z o o l o g i c z n e  z powodu b rak u  pom ieszczenia w gm achu szkol­
nym  dotąd nie istnieje. D em onstracye zootomiczoe odbyw ać się m uszą z tego powodu na podw ó­
rzu  zakładow em , w salach w ykładow ych lub kory tarzach .

15. B i b l i o t e k a  pow iększoną została 55 dziełam i w 78 tom ach ogólnej w artości 315 zł. 
(tj. tyle, ile w ynosiła do tacya z ubiegłego ro k u  szkolnego;. D zieła  te są dziełam i treści przew ażnie
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w zakres rolnictwa, hodowli i adm inistracyi wchodzącemu. N ajw ażniejszym  jed n ak  nabytk iem  
z ro k u  zeszłego je s t M ayera „L exykon konw ersacy jny“ . O prócz tego zakupiono d la  biblioteki 
tutejszej za kw otę 100 zł. osobno przez W ys. W yd zia ł krajow y rozp. z dnia 6 . kw ietnia b. r. 
L . 14.255 prelim inowanej, k ilkanaście dzieł treści naukow ej, jako  dzieła pomocnicze do napisania 
podręcznika do w ykładów  rolnictw a w krajow ej średniej szkole rolniczej a to za staraniom  profe­
sora D r. A dam a Prażm ow skiego.

Oprócz tego, podobnie ja k  i w latach ub ieg łych  prenum erow ała szkoła w ciągu roku  18S<S/9 
18 czasopism fachow ych, 7 zaś o trzym yw ała w darze i z tego powodu poczuwa się. do obowiązku 
Szanownym  R edakcyom  tychże czasopism a m ianow icie: Ziem ianina, Rolnika, T ygodnika rolni­
czego, G ospodarza, T ow arzystw u politechnicznem u we Lwowie, R edakcyi Czasu i G azety  Lw ow ­
skiej złożyć serdeczne podziękowanie.

16. O g r ó d  b o t a n i c z n y  funkcyonow ał w ciągu roku  ubiegłego podobnie ja k  i w latach 
ubiegłych.

17. P o l e  d o ś w i a d c z a l n e .  Do założenia pola doświadczalnego tak  długo przyjść nie 
może, aż nie zostaną należycie ubezpieczone brzegi W isły, k tó reby  n a jp iękn ie jszy  część pól 
zak ładow ych od corocznych wylewów ochraniały. D ośw iadczenia prowadzono z n iektórym i ty lko 
gatunkam i roślin gospodarskich i to w ogrodzie botanicznym  o ile szczupłe jego rozm iary i jakość  
g leby na  to zezw alały.

Z  dośw iadczeń polnych w ykonano dwie p róby  z nawozami sztucznym i podług m etody 
Georg-es V ille’a z tak  zw. engrais analysęiirs, do jednej seryi używ ając jęczm ienia, do drugiej 
ziem niaków —  każd a  serya  po 9 poletek. Zaprow adzono także podsiewki łubinow e na polach 
zw anych Żakow iee, zanadto odległych od folw arku dla dowozu obornika.

18. S t a c y a  m e t e o r o l o g i c z n a .  D ziałalność tutejszej stacyi polega i w tym  roku  na 
tych  sam ych zresztą  je j spostrzeżeniach i czynnościach ja k  w ostatnich latach. Nie ulega wątpli­
wości, iż g d y b y  pożyteczna ta  insty tucya zaopatrzoną została w k ilk a  jeszcze najniezbędniejszych 
przyrządów , działalność je j m ogłaby się rozszerzyć, a p rzy  skrupulatn ie prow adzonych spostrze­
żeniach, ja k ie  ju ż  obecnie m ają m iejsce do rzędu  najlepszych stacyj w k ra ju  zaliczonąby być 
m ogła. Czynności tej stacyi publikow ane są przez kom isyę fizyograticzną c. k. A kadem ii um ie­
jętności w K rakow ie.

19. O g r ó d  p o m o l o g i c z n y  i w a r z y w n y  (po daw nej szkole ogrodniczej) prow adzony 
nadal z najw iększą starannością i w najw iększym , praw dziw ie wzorowym  porządku  u trzym any , 
dostarcza obecnie uczniom tutejszego zak ład u  znakom itego środka dem onstracyjnego. W ubiegłym  
roku  szkolnym  z polecenia W ysokiego W ydzia łu  odstąpiono rozm aitym  tow arzystw om  rolniczym , 
nauczycielom  wiejskim , gospodarzom  i kółkom  rolniczym  drzew ek owocowych po zniżonej cenie 
•3.350 sztuk a to m ianowicie drzew ek szlachetnych sztuk 850, dziczek 2.500 za ogólną kw otę

292 zł. 8 8  ct.
R óżnym  stronom  ja rzy n  i owoców za kw otę . . . . . .  • 351 „ 47 „

R azein za 644 zł. 35 et.
20. C h m i e l a r n i a  obejm ująca zaledw ie 5/ 4 m orga obszaru w ydaje zawsze chm iel na j­

lepszy i na  ta rg ach  poszukiw any. W  ro k u  ubiegłym  mimo zarazy  (m szyc i sadzy) zebrano 243 klg., 
k tóre zakupione zostały przez W P. Ja n a  Gótza w Okocimie bez w zględu na sortę po 90 zł. za, 
100 klg., uzyskano przeto 218 zł. 70 ct. w. a. P row adzenie chm ielam i tutejszej nie pozostawia 
kom pletnie nic do ży czen ia ; je s t pod każdym  względem  wzorowem.

21. P l a n t a c y e  w i k l i n y  k o s z y k a r s k i e 1 zajm ują obszar 57 m orgow y; dają rocznie 
około 1 . 0 0 0  zł. czystego dochodu, mimo rok rocznie pow iększanego obszaru ; nic ulega też w ątpli­
wości, iż dochody skutk iem  tego ju ż  p rzy  następnem  zaw arciu  k o n trak tu  dzierżaw y znacznie się 
pow iększą. U praw a w ikliny prow adzoną juijt przez byłego nauczyciela tutejszej dawnej szkoły 
ogrodniczej p. Alojzego R użyczkę bardzo um iejętnie i tem u też zaw dzięczać należy, iż przez 
dobór gatunków  i racyonalne prow adzenie ku ltu r osiągnięto doborowy m ate ry a ł do wyrobów



koszykarsk ich , m ający bardzo wielki popyt po za granicam i kra ją . W iklina tutejsza wywożoną 
je s t po je j zupełnem  oczyszczeniu do Niemiec i F rancy i.

22. F o l w a r k .  Szczegółowe spraw ozdanie z czynności folw arku ja k o  jednego z najznako­
m itszych środków dem onstracyjnych przy szkole tutejszej, złożym y w roku  następnym . O becnie 
zaś ograniczam y się ty lko na wzmiance, że do organizacyi gospodarstw a folwarcznego, a zw łaszcza 
zm iany płodozmianów, będzie można przystąpić dopiero w tedy, gdy  główne pola położone nad  
W isłą, od wylewów zabezpieczone zostaną. N ietrudno w tedy będzie zaprow adzić liczniejszy inw en­
tarz  użytkow y, a tern samem podnieść znacznie dochody z folwarku.

Stosownie do zezw olenia w ładzy sprowadzono dla folw arku tutejszego owce, k tó rych  dotąd 
wcale nie b y ło ; z tych  dwie m aciorki należą do odm iany „N egretti" z w ełną sukienniczą, zaś 
cztery  m aciorki i 1 try k  do odm iany „Merinos precoses du Soissonnais1', k tóre  łączą  wysokie 
uzdolnienie do p rodukcyi mięsa i wczesnej dojrzałości z p rodukcyą  cienkiej w ełny czesankow ej.

Do najcelniejszych okazów, jak ie  w ciągu ubiegłego roku  szkolnego dla powyż nadm ienio­
nych zbiorów z dotacyj na ten cel przeznaczonych zakupiono, zaliczyć n a le ż y :

1. W ag a  chem iczna od N iem etza z W iedn ia  dla laboratoryum  roślinno-fizyologicznego.
2. P rzy rząd y  K je jdah la  do ilościowego oznaczenia azotu w ciałach organicznych.
3. P rzy rząd  do destylacyi wody od firm y „W olff & St)hne“ z W iednia dla laboratoryum  

chemicznego.
4. Saccharom cter Ballinga dla zbioru technologicznego.
5. P rzy rząd  M ullera do badania m leka złożony z term om etru, aereom etru i cremometru.
6 . P a rn ik  Hentzego.
7. Szlam ow nik B enningsena i ^chónego.
8 . N icholsona przetrząsacz do siana.
9. Model k ra jacza  do buraków  z trzem a rozm aitym i system am i.
10. H arpun  do siana N ellisa & Comp.
11. Johnstona model kom binow anej żniw iarki z kosiarką.
12. M odel brony  „A cm e“.
13. M odel brony proszkującej R andalla.
14. A lbum  60-ciu pługów, w ydanie A kadem ii rolniczej w H ohenheim .
15. P łu g  am ery k ań sk i kostrukcy i „G ilpin“ .
10. 12 sztuk w ideł am erykańsk ich , 12 sztuk kopaczek  z nożem i 5-ciu zębam i i 12 sztuk 

kopaczek  bezzębnych  do uży tku  uczniów.
17 J . L angFa : B ilder zu r G eschichte (12 obrazów).
18. Edw . v. der L aunitz : W andtafe ln  zur Y eranschanlichung an tiken  Lcbens u. a n tik e r  

K unst.
19. D r. Luchs’a :  C ulturhistorische W andtafeln.
20. D r. O skar D ru d e : A tlas der Pflanzenverbreitung.
21. D r. W illiam M arschall: A tlas der Thieiw erbreitung.
22. C entryfuga ręczna system u L avala  z cylindrem  poziomym, sprow adzona z „B ergerdorfer 

E isen w erk 1 pod H am burgiem , odtłuszczająca 150 litr. m leka  w godzinie. C entryfugę tę ustawiono 
w oborze w stosownem przepierzeniu  z desek. Od m aja b. r. m aszyna ta  zostaje w używ aniu 
i to dw a lub trzy  r a j j  dziennie, stosownie do ilości udoju. Z  otrzym anej śm ietanki w yrab ia  się 
m asło w kierżni holsztyńskiej, jednocześnie sprowadzonej, z której w yrobione m asło przy dziennym  
udoju 1 2 0  litrów w ystarcza na potrzeby  zakładu , oszczędzając p rzy tem  około 80 zł. miesięcznie, 
w ydaw anych  poprzednio na zakupno tego produktu. Z przyrządam i tym i odbyw ają uczniowie 
częste ćw iczenia prak tyczne pod k ierunkiem  dyrektora .



K iedy ju ż  mowa o p rak tycznych  ćw iczeniach i dem onstracyach z uczniami, tu  należy wspo- 
m nąć o bardzo licznych dem onstracyach i ćwiczeniach przeprow adzonych pod k ierunkiem  prof. 
Rylskiego z rozm aitem i m achinam i i narzędziam i rolniczem i w polu przy  użyciu siłomierza. De- 
m onstracye te  skierow ane b y ły  przew ażnie na w ykazanie potrzebnej siły  pociągowej przy  użyciu 
najrozm aitszych pługów , przy  różnych głębokościach orki i w rozm aitych glebach, z uw zględnie­
niem jakości w ykonanej p racy  i rów noczesnem  w yjaśnieniem  wyższości narzędzi jed n y ch  po nad 
drugiem i. P o trzebnych  do dośw iadczeń tych  pociągów dostarczał zawsze folw ark tu tejszy.

Podobnie ja k  i w la tach  ub ieg łych  przeprow adzono i w zeszłym  roku  szkolnym  z uczniam i 
tutejszego zak ład u  bardzo wiele doświadczeń, dem onstracyj i ćwiczeń w chodzących w zakres 
przedm iotów  fizyki, chemii, botaniki, fizyologii roślin, zoologii, anatomii i fizyologii zw ierząt, rolni­
ctwa, hodowli, adm iuistracyi i rachunkow ości, technologii, m iernictw a i niw elacyi, budownictwa, 
gdzie wspom nąć należy o zdjęciu planów ze w szystkich budynków  folw arcznych tutejszego zak ładu  
p rzez  uczniów, z m elioracyj, w eterynary i, do której należała  sekeya wołu i konia pod w zględem  
anatom icznym  i t. p.

IY .

Pomieszczenie zbiorów.
Jak k o lw iek  zbiory naukow e są mniej więcej w ystarczające dla t 3unczasow ych potrzeb, to 

pom ieszczenie tychże w ielkie przedstaw ia niedogodności. W pierwszej linii należy wym ienić zbiór 
narzędzi rolniczych, k tó re  dotychczas stoją ja k b y  na otw artem  pow ietrzu; staraniem  jed n ak  dele­
gata do zwierzclm iczego zarządu  szkoły i folw arku w yjednano świeżo u W ysokiego W ydziału  
krajow ego subw encyę w ilości uOO zł. na w ybudow anie ocipowi idniej szopy.

D la  zbiorów zoologicznych i botanicznych urządzono świeżo odpowiednie pom ieszczenie przez 
zniesienie k a rc e ró w ; zbiory w szakże hodowlane jakoto  szkielety i t. p. nagrom adzone są dotąd 
w wąskiej sieni, bez p rzystępu  żadnego dla dem ostrancyi.

Inne  zbiory, jako to  chem iczne, fizykalne i rolnicze dość wygodnie są pomieszczone, nato­
m iast zbiory m echaniczne, m iernicze i t. p. zajm ują skrom ne pomieszczenie na poddaszu, dokąd 
uczniów całkiem  prow adzić nie można. N adm ienić tak że  w ypada, żc profesor hodowli nie doszedł 

jeszcze  dotąd do posiadania wagi bydlęcej.

16

Y.

I n t e r n a t .
R egulam in in ternatu  u leg ł pew nym  zmianom w ciągu roku  szkolnego 1888|9, z powodu za ­

szłych m iędzy uczniam i zaburzeń. W  celu u trzym ania  karności i porządku obostrzono niektóre 
przepisy. M iędzy innem i zabroniono uczniom  przyjm ow ać p rzesy łk i pieniężne na w łasne ręce 
i w tym  celu polecono rodzicom  i opiekunom , aby  pieniądze przeznaczone dla uczniów, przesyłali 
jedyn ie  na ręce dyrekcy i, k tó ra  wedle potrzeby  i uznania w ydzielać z nich będzie uczniom  po­
m niejsze kw oty. Zm iana ta  je s t nader w ażną i pożyteczną, jeżeli się zw aży, że posiadanie w ięk­
szych kw ot p ieniężnych daje m łodzieży sposobność do wielu w ybryków  i nadużyć.

Złagodzono natom iast n iektóre parag rafy  dawniejszego regulam inu, mianowicie o rannem  
w staw aniu i paleniu ly ton iu . Uczniowie w staw ać m ają w m iesiącach zimowych o 6 , w letnich 
o 5 godzinie rano, podczas gdy  dawniej wstawali o 5 w zimie, w lecic o 4 rano. W olno również 
palić tytoń, ale ty lko  tym  starszym  uczniom, k tó rzy  się w ykażą pisemnem pozwoleniem rodziców, 
byle to palenie odbyw ało się w m iejscu p rzez dyrekcyę  w skazanem .
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Z resztą  urządzenie in ternatu  nie zmieniło się.
W  kw estyi pom nożenia siły  nadzorczej in te rn a tu  przez ustanowionie osobnego nadzorcy  

czyli p refek ta , pow iększenia dotacyi na projektow ane utrzym anie stałego dla zak ład u  lekarza , 
i inne ulepszenia internatu , wniosła d y rek cy a  stosowne za pośrednictw em  i poparciem  ku ra to ry i 
szkoły przedstaw ienia i w nioski do W ysokiego W ydziału  krajow ego, k tórej to w ładzy znana 
o dobro zak ład u  troskliw ość, w yjedna w gran icach  możliwości it W ysokiego Sejm u niezaw odne 
dla tych  potrzeb  zadośćuczynienie.

Tl

FrekwTencya uczniów w roku szkolnym 1 8 8 8  9 .
1 . W pisano z początkiem  roku szkolnego 49 

., II. półrocza . 1

a mianowicie na  rok
37 7?

2. Z  t y c h : a)  r e l ig i i  r z y m s k o - k a to l i c k ie j  

b) innych  w yznań

50 uczniów,
I.

II  
I I I

Synów : w łaścicieli dóbr ziem skich 
l )  n m niejszych posiadłości
c) dzierżawców , 
cl) p ryw atnych  ofieyalistów .
c) urzędników

4. W iek  uczniów nowo w p isan y ch : 15 la t
Ib  „
1~ „
18 „
19 „
20 i
31 „

5. U kończone nauki p rzed  w stąpieniem  do zak ład u :
a) p ryw atnego  przygotow ania
b) z 4, k lasą  giinnazyalną lub  realną
c) z 5. ,, r,i n n
d j z 6. ,, ,, ,, ^
e) repetentów  .

b. P rzy ję to  na rok  I. na  podstaw ie:
&) egzam inu wstępnego
b) ukończonych w yższych k las lub 4. z

7. W ystąpiło  w ciągu ro k u :
a) z pow odu słabości z roku  I. .

„ I I ..........................................................
V) „ n iedostatecznych  postępów  w n au k ach  z ro k u  I.
c) z powodu zm iany zaw odu z ro k u  III . . . . . . .

"Rfl.TiATłl TlA7.ni<W

dobrym  postępem

13
I ł
45

5
22

5 
7 
9 
7
1
O0
6
$
5

<§

1

.1

15
h■±
4
2

10
s

3



l y

8. W ydalono na zawsze z z a k ła d a : z roku  I.
„ II. .

” IIL  • • •

9.: 2  poEóstałych przystąpiło  z końcem  rokuj do egzam inów :
Razem  uczniów 

na roku  I. .
„ I I  • •
„ III. . .

R azem  uczniów

\ £  

10 
17

jjjyg

8

10. Z 17 uczniów roku  I. złożyło o g zam in a :
a) z postępem  celującym  . . . . . . . . . . .  I
b) bardzo  dobrym  . . . . . . . . . .  2

- 5 ^  f j j , j  d o b r y m ..................................................... ...............................................................1
d ) „ dostatecznym  . . . . . . .
c) do egzam inu poprawczego po w akacyach  przypuszczono
f )  z postępem  niedostatecznym  z praw em  pow tarzania roku I. 4
g) „ złym  bez praw a pow tarzania . . . . . . .  4

I ł . Z 9 uczniów roku  II. złożyło eg zam in a :
a)  z postępem  celującym  . . .
b) bardzo dobrym  . . . . . . .
c) „ dobrym  . . . . . . . .
d) ,. dostatecznym  . . . . . . .
c) do egzam inu popraw czego po w akacyach  przypuszczono

aj. Z 8 uczniów roku  III . złożyło egzam ina r o c z n e :
a)  z postępem  celującym  . . . . . . . .
h) .. bardzo dobrym  . . . . . . . . . .  —
c) ,. dobrym  . . . . . . . . . . .  5
d)  dostatecznym  2

Do egzam inu g ł ó w n e g o  przystąpili w szyscy, a z tych  złożyło:
a) z postępem  bardzo dobrym  . . . . . . . . . .  I

„ dobrym  . . . . . . . . . . .  I
„ dostatecznym  ł ' | . . . . . . . . .  1

h) do egzam inu popraw czego z jednego  przedm iotu  po w akacyach  dopuszczono . li
c) reprobow ano na pół roku  z term inem  przestąp ien ia  do ponownego egzam inu

głównego z końcem  stycznia . . . . . . . . . .  2
E g z a m i n a  p ó ł r o c z n e  przeprow adzono w dniach 80. i 81. stycznia  b. r. wobec dele­

gowanego przez W ysok i W yd zia ł k ra jow y profesora w yższej szkoły rolniczej w D nblanacli W . 
Z ygm unta  K alianego, a mianowicie na roku  I. z zoologii, na  roku  II. z anatom ii i tizyologii zwie­
rzą t dom owych i tizyologii roślin , na roku  zaś I I I . z ro ln ic tw a, hodowli i ekonomii społecznej, 
t. j. ze w szystk ich  ty ch  przedmiotów, k tó rych  w y k ład  w tern półroczu się skończy ł lub przez in­
nego profesora w półrocza drugiem  m iał być dalej p row adzonym , a do rzędu tych  ostatnich na­
leżała chem ia rolnicza na  roku  II . w y k ład an a  w zimowem półroczu przez D r. Rrażm owskiego, 
v  letniein zaś przez profesora Trochanow skiego. P rzy  .egzam inach tych  obecnym i byli także  
i członkow ie k u ra to ry i szkoły J W P . Homolacs, i prof. D r. E dw . Janczew ski.

E g z a m i n a  r o c z n e  oddy ły  się w czasie od 11. do 34. czerw ca b. r. w łącznie. P rzy  
egzam inie z m atem atyki i fizyki n a  ro k u  I. i II. b y ł obecnym  delegat ku ra to ry i dr. F ranc iszek
K arliński, p rzy  egzam inie z chem ii na  r. D r. K arol Olszewski, a p rzy  egzam inie z ję z y k a  pol­
skiego dr. Ł u cy an  M alinowski, profesorowie uniw ersytetu  jagiellońskiego.

E  g z a m i n a g ;  l ó w n c  odby ły  się w dniach 26. i * 7 .  czerw ca pod przew odnictw em  de­
legata W ysokiego W ydzia łu  krajow ego W go W ładysław a Lubom ęskiego, d y rek to ra  k ra j wyższej
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szk o ły  'rolniczej w jM blanach , przy w spółudziale kom isji egzam inacyjnej z grona kollegium , 
w  której sk ład  w eszli: dy rek to r dr. M . B aszczyński jak o  egzam inator chowu zw ierząt dom owych, 
profesor dr. A. Prażm ow ski jako  egzam inator rolnictw a i profesor St. Szalay. jak o  egzam inator ad- 
m inistracyi z rachunkow ością gospodarską. E gzam ina te  odbyły  się w obecności c. k . inspektora 
szkół rolniczych JW P . W ładysław a Struszkiew icza jako kom isarza rządowego i w obecności 
członków  k u ra to ry i JW P . S tanisław a IfCnnolacsa. profesora dr. Janczew skiego i dr. K uczkow skiego 
delegata  c,. k. Nam iestnictwa.

P rzy  tej sposobności wspomnieć też należy, iż w ciągu roku  zak ład  tu tejszy  kilkakrotnie. wi­
zytow anym  b y ł p rzez prezesa ku ra to ry i JW P . S tan isław a H om olacsa, profesora dr. Janczew skiego, 
J W P . L in k a  zastępcę delegata W ys. c. k . Kządu, JW P . K aro la  Czecza zastępcę prezesa k u ra to ­
ry i oraz z polecenia W ysokiego W y dzia łu  krajow ego przez W P . "W ładysława Lubom ęskiego, d y ­
rek to ra  krajowej wyższej szkoły rolniczej w D ublanacli.

VII.

S t y p e n d y a .
S ty p en d y a  pobierało ogółem 13 uczniów w ogólnej kwocie 2.235 zł. w. a. a m ianow icie:
a)  Z fu n d a c ji Ja n a  M aciąga o rocznych 270 zł.

1. Ciołkowicz "W ładysław uczeń roku  II.
2. K r u p p a  Julian  uczeń roku  III.
3. Turakiew icz L udw ik  uczeń roku I.

b) z  fundacyi K azim ierza P ru s P e try czy n a  o roczny cli 125 zł.
1. B uczw iński Em il uczeń roku  II.
2. D obrzański B ronisław  uczeń roku II.
3. G rzesik Ja n  uczeń roku  I.
4. H ellich M ieczysław  uczeń roku  III.
5. M arusieński M ieczysław  uczeń roku  I.
6. Skw irzyński Stefan uczeń roku  II.
7. "Walewski Stefan uczeń roku  III.

c) z fu n d a c ji K aje tana  lir. Lew ickiego o rocznych 200 zł.
1. Koeppel S tanisław  uczeń roku  II.

d) z fundacyi A genora lir. Gołucliowskiego1 o rocznych 200 zł.
1. Dom aszcw ski M aksymilian ueic ii roku  II.

c) z fundacyi P io tra  W ięcław skiego o rocznych 150 zł.
1. Skw irzyński Stefan uczeń ro k u  II.. k tórem u W ysokie c. k. M inisterstwo oświaty

w porozum ieniu z W ys. c. k . N am iestnictw em  i W ys. W ydzia łem  krajow ym  zezwoliło na sk u ­
mulowanie tegoż stypendym  z drugiem  z fundacyi Kazim ierza P ru s Petryafcyna.

Z powyższego zestaw ienia okazuje się, że stosunkowo bardzo znaczna cześć, bo praw ie jed n a  
trzecia część m łodzieży tutejszego zak ład u  ko rzysta ła  z dobrodziejstw a pobierania stypendyów  
G d y  się zw aży i tę okoliczndsć, iż opłata za u trzym anie ucznia w in ternacie wynosi zaledwie 
260 zł., to z zestaw ienia tego w ynika, iż n iek tórzy  stypendyści bardzo mało do swojego, u trz y ­
m ania dopłacać m a ją ; n iek tórym  zaś p rzypada naw et i zw yżka dochodów. O pła ta  czesnego
w kwocie 50 zł,, k tó ra  w roku  ubiegłym  po raz  pierw szy b y ła  w prow adzoną, nic b y ła  również
ciężarem  uboższej m łodzieży, zw łaszcza tej, k tó ra  wzorowem zachow aniem , dobrą pilnością i ta  
kienńż postępam i w n aukach  odznaczać się chciała. W ysoki W yd zia ł k rajow y bowiem na przed 
staw ienie kollegium  profesorów za pośrednictw em  ku ra to ry i w półroczu zimowem uwolnił 10 ucz­
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niów roku  II. i III . a w półroczu letniem 5 uczniów roku  I. ocl opłaty  całego czesnego. W  ogóle 
zaznaczyć tu  należy, iż od niepam iętnych la t nie zdarzy ł się ani jed en  w ypadek , by k tó ry  
z uczniów dla b rak u  środków  utrzym ania, zak ład  zm uszony b y ł opuszczać.

v h i .

"Wycieczki naukowe uczniów z profesorami.
W y cieczk a  do G rotkow ic, odbyta  pod auspiciam i JW ieliu . Homolacsa, prezesa kuratoryi,. 

b y ła  najw ięcej pouczającą ze w szystkich w tym  roku  p rzedsiębranych . D ostarczy ła  ona m łodzieży 
rozlicznych przyk ładów  godnych naśladow ania, a zw łaszcza okazała  dow odnie*do ja k  znakom itych  
może doprow adzić rezultatów  znajomość fach o w a . połączona z konsekw entną i niestrudzoną 
energią.

W  w ycieczce tej b rali udział uczniowie roku  III . pod przew odnictw em  dy rek to ra  i prof. 
S z a la y a ; pofc&jmowani ze serdeczną gościnnością przez W W . P P . Żeleńskich, k tó rzy  oboje n ie 
szczędzili um iejętnych objaśnień, mieli uczniowie sposobność poznać dokładnie liczne i różnorodne 
m etody rolnicze i przem ysłow e. Z w ażniejszych wym ienić należy gospodarstwo nabiałow e, wzorowo 
prow adzone system em  S ehw artza  z odstaw ą produktów  do K rakow a.

P rzy  wychow ie krów  zauw ażyliśm y, żc w łaściciel baczną zw raca uwago na otrzymanie: 
wczesnego rozwoju — najw ażniejszego pod Względem ekonom icznym  uzdolnienia zw ierzęcego — 
które  atoli rzadko jeszcze w naszym  k ra ju  należycie byw a uw zględniane.

M elioracye łąk , roboty polne i fabryczne w gorzelni, dołowanie końskiego zębu system em  
Goffarta, sposób prow adzenia rachunków  i t. p., wszystko to we wzorowem  w ykonaniu, zajęło 
nazw yezajnio i niemniej pouczyło zw iedzających. Mają oni sobie za m iły obow iązek serdeczną 
w yrazić w dzięczność obojgu szanow nym  gospodarzom  za ty le  cennych wyniesiony cli z G rotkow ic 
w skazów ek p rak ty czn y ch , a f?enniejszych jeszcze z p rzyk ładów  obowiązkowoSli obyw atelskiej
i niestrudzonej pracy--

W  drugiej połowie m aja 1889. odbyli uczniowie roku  U l., pod k ierunkiem  prof. D r. P ra - 
żmowskiego i Szalaya. w ycieczkę kilkodniow ą do W ysocka, dóbr JW . S tefana lir. Zam oyskiego 
i do Pawłosiowa, w łasności JE . W ilhelm a lir. Siem ieńskiego.

IV dobrach W ysockich  mieli sposobność p rzekonać sio ja k  p rzy  rozum nej i energicznej
adm inistracyi m ożna m ałym i śro d k am i.S to su n k o w o  w kró tk im  czasie, podnieść gospodarstw o cle 
pomy&lnego stanu i zapew nić mu w arunki dalszego rozwoju. O prócz gospodarstw a rolnego, k tó re  
ze w zględu na staranna, upraw ę roli przeprow adzono i w toku w ykonan ia  będące m elioracye ról 
i łą k  i t. p., nastręczało  obfitość ciekaw ych szczegółów i p o u c z a ją cy c h , zwiedzili uczniowie 
gorzelnie w ruchu  bodące, stajnio bydlęce i końskie w k ilk u  folw arkach, ta r ta k  i m łyn parow y, 
w reszcie zapoznali się z niedawno w prow adzonem  i wielce obiecującym  gospodarstw em  staw ow em  
na nowej linii. W  w ysokim  stopniu pouczającą, chociaż niestety z p rzyczyn  ta k  od kierow ników  
w ycieczki, jakoteż adm instracy i m ajątków  niezależnych, zby t krótko trw ałą, b y ła  w ycieczka do 
pobliskich dóbr pawłosiowskich. znanych  w k ra ju  z w jsok ię j ku ltu ry  ziemi, a jeszcze bardziej 
z zainaugurow anego tutaj i od wielu la t konsekw entnie przeprow adzonego k ie ru n k u  hodowli 
zw ierząt. W  obydw u m ajątkach  przew odniczyli zw iedzaniu gospodarstw a osobiście szanow ni 
adm inistratorow ie dóbr. W  W ysocku W P . M ik icw icz , w Paw łosiow ic W P. F ro m m e , k tó rzy  
uczniów z profesoram i gościnnie u siebie podejmowali.

Oprócz tego byli uczniowie w raz z profesoram i zaproszeni na  obiad do W y so ck a  i osobiście
podejm ow ani przez J W . S tefana hr. Zam oyskiego i jego m ałżonkę.

Z a  cel bliższej w ycieczki s łu ży ł m ają tek  sąsiedni K ryspinów  W go Skirlińskiego, k tóry
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z całą. uprzejm ością oprow adzał osobiście po polu i zabudow aniach, objaśniając różne przez siebie 
zaprow adzone u rządzenia i p rak tyk i.

W w ycieczce tej brali udział uczniowie III . i II. roku  pod kierunkiem  dy rek to ra  i prof. 
S z a la y a ; następnego zaś dnia, p. K uhl, prefesor budow nictw a i m elioracyi, korzystając  z uprzej­
mego zaproszenia W go Skirlińskiego, udał się pow tórnie do folw arku L iszki, i objaśniał uczniom  
drenow anie, zaprow adzane właśnie na tam ecznych  polacli.

P rzy  zam knięciu  kursu  leśnictwa, w y k ład a jący  tenże przedm iot docent, p. Remin. zaprosił 
uczniów do lasów tenczyńskich przez niego zaw iadyw anycli.

M łodzież pod nadzorem  p. S zalaya u d a ła  się do rew iru  zwanego Kopce, w którym  p. Rem in, 
podczas póldniowej dem onstracyi, p rzedstaw ił w szelkie za. najodpow iedniejsze dziś uw ażane m e­
tody leśnictwa, a będące u niego w p rak tycznem  zastosowaniu.

Oprócz tych , odbyli także  uczniowie roku  II. w ycieczkę naukow ą pod kierunkiem  profesora 
K. Kuliła do w arsztatów  i składów  m achin rolniczych w K rakow ie. T u  zwiedzili bardzo bogaty  
zbiór najrozm aitszych  m achin 1 narzędzi z fab ryk i „C laytona i S huttlew ortha". zostających pod 
reprezen tacyą  W go S. M ikuckiego, k tóry , ja k  corocznie, ta k  też i obecnie zajął się osobiście 
system atycznem  zestaw ieniem  w szystk ich  m achin, co niezm iernie przegląd  i zapoznanie się z niemi 
ułatwiło.

Podobnie też należy się w ynurzyć praw dziw e podziękowanie W P . L udw ikow i Zielenie- 
wskioinu, właścicielowi fab ryk i m achin, k tóry  w dniu p rzy b y c ia  uczniów w prow adził w ruch całą 
swą. now o-urządzouą w ielką fab rykę i osobiście oprow adzając, udzielał uczniom szczegółowych 
inform aeyj, oraz każd y  dział ja k  najdokładniej w ydem onstrow ał.

Z dyrekcyi krajowej średniej szkoły rolniczej w Czernichowie

dnia Li. listopada 18SR

Dr. W ła d y s ła w  B a szczyń sk i  w. r.

Z D rukarni „Dziennika Polskiego11 pod zarz. P r. Kattnera.




